ROK II 


Truman czy Wallace? 


Głosy amerykańskie o szansach wyborczych 
w głosowaniu listopadowym 


Jedn z największych dzienników no 
wojorskich „New York Times”, powo- 
łując się na informacje swych kores- 
pondentów w różnych częściach Sta- 
nów Zjednoczonych,” przyzna je, że zwy 
cięstwo kandydata z ramienia partii 
robotniczej Isacsona podczas niedaw- 
nych wyborów uzupełniających do Kon- 
gresu w New Yorku stało się dodatko- 
wym bodźcem do prowadzenia kam- 
panii wyborczej NA RZECZ WALLA- 
CE'A. Gazeta pisze, że ruch, zmierza- 
jący do utworzenia trzeciej partii na- 
brał dostatecznej siły, aby uczynić wiel 
ce problematycznym zwycięstwo. Tru- 
mana w tak ważnych stanach jak Mi- 
chigan. Illinois. Pensylwania i Kalifor- 
nia w czasie wyborów prezydenckich w 
listopadzie. , 

Korespondent „New York Times” do 
nosi ze stanu Michigan, że jeżli Van- 
denberg będzie kandydatem republikań- 
skim na prezydenta to Traman otrzyma 
nawet w stanie Michigan MNIEJ GŁO- 
SÓW NIŻ WALLACE. 


Korespondent „New York Times" do- 
nosi z Saint Louis o znacznym popar- 
ciu Wallace'a zwłaszcza ze strony Mu- 
rzynów, , 

W Kalifornii ruch na rzecz utworze- 
nia trzeciej partii spotyka się również 
ze zdecydowanym poparciem o czym 
świadczy fakt. że przeszło 464 tysiące 
wyborców podpisało petycję, domagają- 
cą się wystawienia nazwiska Wallace'a 
na liście wyborczej w stanie Kalifornia. 

Jak zaznacza „New York Times" zwo 
lennicy Wallace'a w stanie Illinois oświad 
czają, iż siły ruchu, zmierzającego do 
utworzenia trzeciej partii przechodzą 
ich oczekiwania, ponieważ wielu robo- 
tników przemysłowych. kolejarzy i inni 
zaczynają tworzyć komitety celem po- 
parcia kandydatury Wallace'a. „Obiekty 
wni sprawozdawcy” przyznają, że Wal- 
lace zyska silne poparcie ze strony tych 
wyborców w dzielnicach Chicago, gdzie 
zazwyczaj popierano demokratów. Fak- 
ty świadczą o rosnącej sile ruchu na 
rzecz Wallace'a i wywołują WZRASTA 
JĄCE ZANIEPOKOJENIE w szeregach 
partii demokratycznej i republikańskiej, 
szczególnie wśród dermokratów, którzy 
obawiają się. że znaczna liczba wybor- 
ców przejdzie do obozu Wallace'a. 

Sprawozdawca „Daily Mirror“ pisze, 
Że „zwycięstwo sił Wallacea w wybo- 
rach uzupełniajacych w iednym z okrę 
gów wyborczych miasta New Vork prze 
raziło leaderów demokratycznych i do- 
prowadziło do: stanu wrzenia ukrytą nie 
cheć demokratów do Trumana”. 

Niektórzy leaderzy partii demokraty- 
cznej doszli do wniosku, że partia demo 
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ZSRR i Burma 


naw ža s'os”nkć dyplomatyczne 

Niedawno rząd Burmy z'vrócił sie do 
rządu radzieckiego z prow -7ycją nawią- 
zania stosunków dyplv'natycznych i 
konsularnych oraz wymiany ambasado- 
rów między Związkiem Radzieckim a 
Burmą. 

Rząd radziecki przyjął tę propozycję. 
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kratyczna NIE MOŻE ODNIEŚĆ ZWY jwet tacy ludzie, jak były leader demo- 
CIĘSTWA w wyborach. wysuwając kan |kratyczny w Senacie Barckley oraz by- 
dydaturę Trumana i uważa, że koniecz|ły przewodniczący Izby Reprezentantów 
ne jest znalezienie jakiegoś innego kan|Reyberne, zaczynają występować prze- 
dydata. Sprawozdawca twierdzi, że na-|ciw Trumanowi. , 
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Nowyetap rozwoju 


Republiki Czechosłowack'e'— Lud manifestuje swą radość 


Korespondent Reutera donosi z Pra-, Elementy reakcyjne zostały z życia 
gi, że na wieść o utworzeniu nowego | państwowego wyeliminowane. W rzą- 
rządu w Czechosłowacji zapańowała | dzie Czechosłowacji nie zasiądą już nig- 
wielka radość. Ludność demonstrowała | dy zdrajcy i kraj może spokojnie kro- 
na ulicach Pragi. Po ogłoszeniu listy czyć ku pómyślności i socjalizmowi. 
nowego rządu rozgłośnia praska podała wy. ; k 
komunikat stwierdzający, iż od tej| Pada Miejska Bratislavy zażądała za- 
chwili Czechosłowacja otrzymała rząd| Wieszenia nietykalności poselskiej b. 

wicepremiera Ursiniego, oskarżonego 0 


ludowy, rząd prawdziwie demokraty- 
czny. zdradę tajemnice państwowych. 


Panu Bidault 
pod rozwagę 


Minister Bidault, przemawiając na 
posiedzeniu klubu korespondentów an 
glo - amerykańskich, zaatakował w 
ostrych słowach nowy rząd Czecho- 
słowacji. 

„Rude Pravo“ odpowiadając minis- 
trowi Bidault, pisze m. in.: „Podczas 
kryzysu politycznego w Czechosłowa= 
cji nie przełano ani jednej kropli krwi, 
podczas gdy francusko-niemiecka le- 
gia cudzoziemska przelewa co dzień 
strumienie krwi ludności Vietnamu i 
Afryki Północnej, a przeciwko robot- 
nikom, strajkującym dla poprawy 
swej stopy życiowej, rzuca się zmoto- 
ryzowane oddziały a nawet artylerie 
i uczestników strajku ostrzeliwuje się 
z karabinów maszynowych”. m 

Wyrażając dalej opinie, że uprawła- 
jąc propagandę antyczechosłowacką 
reakeja zachodnio-europejska chce za- 
maskować londyńskie rozmowy w spra 
wie Trizonii, dziennik pisze dalej: „W 
istocie rzeczy kapitulacja Francji w 
obliczu żądań imperializmu amery- 
kańskiego, Który, tworzac zjednoczo= 
ne Niemcy zachodnie zagraża bezpie- 
czeństwu sąsiadów Niemiec i pokojo- 
wi światowemu, jest nowym Mona- 
chium — układem anglo - amerykań- 
sko-niemieckim, tym razem kosztem 
Francji“. 


Sniskowców — pod klucz! 


Organy bezpieczeństwa w Czecho- 
słowacji ujawniły kilka grup spiskow- 
ców, które wchodziły w skład jednej 
organizacji, przygotowującej spiski I u- 
prawiającej szpiegostwo. W Słowacji 
udział w spiskach brało kilka wysoko 
postawionych osobistości, 

Śledztwo wykazało, że spiskowcy by 


li w kontakcie z generalnymi konsulata- 
mi 2 państw obcych. 
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Rumunia i Polska 


podpiszą umowę o współpracy kuliuralnej. — 
Premier Groza w Warszawie 


W dniu wczorajszym przybyła do 
Warszawy delegacja rządu rumuńskie- 
go z premierem Grozą i ministrem 
spraw zagranicznych Anną Pauker na| du ludowej republiki Rumunii i swoje 
czele. własnie dla narodu polskiego i rządu 

Podczas powitania na dworcu Głów- R. P. 


Franco zmieni szyld 


gdy zechcą tego protektorzy anglosascy. — Pertraktacje 
w sprawie utworzenia monarchii 


Pretendent do tronu hiszpańskiego 
don Juan przyleciał 9 lutego do Kuby. 
Krążą wiadomości, że w Havanie ma się 
on spotkąć z prezydentem Stanów Zjed 
noczonych Trumanem. Zdaniem komen 
tatorów Stany Zjednoczone postanowi- 
ły wskrzesić monarchię w Hiszpanii, 
aby w ten sposób bronić kapitałów 
amerykańskich zainwestowanych w 


nym, premier Groza wygłosił przemó- 
wienie, w którym przekazał braterskie 
pozdrowienia narodu rumuńskiego, rzą- 


Hiszpanii, a jednocześnie zyskać jesz- 
cze jedną bazę w basenie morza Śród- 
ziemnego. 


Jak donosi agencja „United Press", 
Wielka Brytania gotowa jest poprzeć 
restaurację monarchii w Hiszpanii pod 
warunkiem, że Franco zachowa rolę 
dominującą w „nowym“ ustroju. 


Dziwny „zbieg okoliczności 


Wrogowie jedności robotniczej 


są najgorętszym zwoennkami planu Marshalla. 
Dlaczego CGT odrzuciła zaproszen'e ? 


Francuska Powszechna Katies] Następnie Konfederacja podkreśla, że 
Pracy motywując swoją odmowę| zaproszenie na konferencję otrzymały 
uczestniczenia w konferencji związków| takie organizacje, których wrogie nasta 
zawodowych w sprawie planu Mar-| wienie względem Światowej Fede- 
shalla, zwołanej -przez brytyjską unię | racji Pracy zostało _ stwierdzo- 
związków zawodowych, oświadczyła, że } È f k 

ne, jak np. „Force Ouvriere'" i Amery- 


celem planu Marshalla nie jest odbudo- A 
kańska Federacja Pracy, co dowodzi, że 


wa gospodarcza Europy, lecz panowa- 
nie imperializmu amerykańskiego nen organizatorzy konferencji sa przeciwni- 
(Kami jedności robotniczej. 


światem. 


W: dalszym ciągu swego. powitalnego 
przemówienia premier Groza wyraża w 
imieniu narodu rumuńskiego podziw 
dla bohaterskiej postawy Polaków wo- 
bec najeźdźcy hitlerowskiego podczas 
minionej wojny, jak również dla -obec- 
nych wyników nad odbudową zniszczo- 
nego kraju. 


Mówiąc o przeżytych doświadcze- 
niach, które nauczyły oba narody po- 
znawania przyjaciół i wrogów — pre- 
mier Groza wyraża przeświadczenie, że 
doświadczenie to musi być wykorzysta- 
ne dla odbudowy pokoju, wzmocnienia 
sił demokratycznych i zacieśnienia przy 
jaznych stosunków między Polską: a 
Rumunią, 

Mówiąc o pogłębieniu przyjaźni mię- 
dzy miłującymi pokój narodami ze 
Związkiem Radzieckim na czele, - pre- 
mier Groza stwierdził, że wspólna dro- 
ga narodów służących idei postępu i po 
koju, gwarantuje tym narodom dobrą, 
spokojną przyszłość. 

W czasie pobytu delegacji rumuń- 
skiej w Warszawie, podpisana zostanie 
umowa o przyjaźni i współpracy kultu- 
ralnej między oboma krajami. 
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Co daje Węgrom |. 
nodnisana umowa z ZSRR 
W wywiadzie udzielonym korespon- 
dentowi dziennika „Vilagoscag* prezy- 
dent Węgier Soltan Tildy oświadczył, 
że zawarty w Moskwie układ między « 
Węgrami a Związkiem Radzieckim sta- 
nowi podwaliny pokoju. 
Dzięki temu układowi naród węgier= 
ski zyska pokój i bezpieczeństwo, 
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AT PRACY 


Ukochanie zawodu daje nestorowi robotni- 
ków łódzkich zdrowie i siły 


Z JÓZEF SZATOLSKI 


. mą za sobą 71 lat pracy zawodowej. 


Nasze miasto kominów i wrzecion 
poszczycić się może jedynym bodajże w 
Polsce robotnikiem, który w swej prá- 
cy zawodowej wytrwał 71 lat!!! 


Mam 30-tu wnuków. 
przeważnie na włókienników, a wielu z 
nich zajmuje dzisiaj poważne stanowi- 
Ska. Przyczepiło się do mnie nazwisko 
Ulman, gdyż mieszkałem w dzieciń- 
stwie w domach Ulmana, a ponieważ w 
fabryce nie wiedzieli jak się nazywam, 


wołano na mnie: „Ten od Ulmana“. 
- | i W W - 


srani zm M mm m A 


hciwość i cheć 


Wychowałem ich, I tak Ulmanem zostałem. Ale napraw- 


dę nazywam się Józef Szatolski. 

71 łat pracy zawodowej! Kto może 
się porównać w Polsee z nestorem łódz- 
kiego świata pracy? 

Sympatycznemu  staruszkowi życzy- 
my „brylantowych godów“ pracy zawo- 


cheć zysku 


spowodowały niekezpieczeństwo powszechnego zatrucia 


Drugi dzień procesu 13 oskrż. z Kolu- 
szek minął na przemówieniu stron. 

Prokurator Cybulski w swojej mo- 
wie oskarżycielskiej wysunął, iż mo- 
ralnym sprawcą nieszczęścia jest dy- 
żurny ruchu, Gożdek, którego obowiąz- 
kiem było zabezpieczyć uszkodzony wa 


gon z trującym spirytuserń — „wagon 
ze śmiercią". 
Chciwość, chęć zysku i nadużycie 


służbowe — mówił prokurator —_ po- 
łączyło wszystkich oskarzonych, którzy 
spowodowali  niebezpieczeństwo po- 


Od młódości ukochał swój zawód ij Wszechne. Oskarżyeie] publiczny żądał 
jak twierdzi, to właśnie utrzymuje go w przykładnego ukarania winnych. 


pełni sił duchowych i fizycznych. 


Jedynie w stosunku do ociemniałego 


Jest to, niewątpliwie, nestor polskie- Mospinka i wożnegm Ambrozińskiego 
go świata pracy. Nazywają go Ulma= słowa oskarżenia nie miały tak ostrych 


nem, ale właściwe jego nazwisko brzmi 
inaczej. 

— Pochodzę z rodźiny Szatolskich i 
pracę zarobkową rozpocząłem, jako 
9-cioletni chłopiec. Wytrwałem prży. 
warsztacie pracy 71 lat, a obecnie jes- 
tem majstrem tkackim. 

— Pamiętam — snuje swe wspomnie 
nia — te czasy, gdy w Łodzi były właś- 
ciwie tylko dwie ulice: Wólczańska i 
Piotrkowska, wówczas nazywana Wól- 
ką. Od rynku do rynku zabudowana 
była tylko kilku domkami, no Í, rozu= 
mie się, była nieoświetlona. A teraz 
takie wielkie miasto! Rosła na mych 
oczach jak grzyb po deszczu. 

Nasz rekordzista razpoczął pracę na 
ręcznych, jakże jeszcze prymitywnych, 
watsztatach, jako chłopak do przerzu- 
cania czółenek, a ponieważ był sprytny 
i pracował dobfze i pilnie, majstrowie 
ticzyli go chętnie. Potem opalał ta- 
siemki i sznurowadła. Pracę rozpoczął 
w fabryce Heinzla i wytrwał w niej do 
40 roku Życia, awansował mna tkacza, 
później na majstra i jest ñim przeszło 
20 już lat. 

Doczekałem się licznego potomstwa. 


Codzienna nowelka_ „Fapressit" 


maa 


akcentów, 


Z kolei doszła do głosu obrona w 


składzie adwokatów: Szczerbińskiego, 
Deczyńskiego,  Kopczyńskiego, Gliń- 
skiego, Zajączkowskiego, Grochowskie- 
go, Trzeciakówny, Pawłowskiego, 
Szczecha i Brzostowskiego. 
Obrońcy w gorącej argumentacji 
źmierzali do zmiany kwalifikacji praw 
nej przestępstwa, określońego aktem 
oskarżenia i wykazali, że nie udowod= 
niono oskarżonym, iż rozprowadzali 
oni trujący spirytus celem wywołania 
niebezpiecżeństwa powszechnego: Ta- 
kiego celu — twierdzi obrona — oskar- 
żeni nie mieli. Skoro mową jest o nie- 
bezpieczeństwie — to polega ono na 
smutnej pozostałości powojennej, pole- 
gającej na tym, że w Polsce za dużo się 
pije wódki. 

Wyrok ogłoszony będzie dzisiaj w 
południe, (p) 


Polski przemysł 


na Targach w Brukseli i w Paryżu 


Poznań żyje pod znakiem organiza- 
cji Międzynarodowych Targów, które. 
jak już donosiliśmy, odbędą się od 34 
kwietnia do 9 maja. 

Targi poznańskie będą jednak nie tyl 
ko krajową manifestacją gospodarczą, 
przeglądem tozwoju naszej wytwóreze- 
ści, ale równocześnie, na zlecenie Komi 
sariatu Rządu dla spraw Wystaw i Tar= 
tów przygotowują i organizują udziały 
Polski w Targach Brukselskich (17—28 
kwietnia) i w Targach Paryskich (1—17 
maja). 

Ża granicą zaprezentuje swoje ekspo 
naty polski przemysł węglowy, drzew- 


'eksponatów krajowych i po załatwieniu 
formalności celnych, wysłaniu ich za 
granicę. 

Przez udział w Międzynarodowych 
Targach ułatwia się kupeom i przemy- 
słowcom z wielu części świata poznanie 
polskiej produkcji i możliwości naszego 
eksportu. Poza bezpośrednimi korzy- 
ściami handłowymi, udziały Polski w 
targach zagranicznych przyczyniają się 
także do propagandy wśród obcych tu- 
rystyki w Polsce, zapoznając jednocześ 
nie cudzoziemców z odbudową naszego 
kraju. 

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
wydały piękny prospekt, oraz afisz Z 


ny, papierniczy, włókienniczy, chemicz- | charakterystycznym herbem miasta i 


ny, metalowy, mineralny, spożywczy, 
fermentacyjny i konserwowy:; 
Zadanie Międzynarodowych Targów 


Poznańskich polega na zgromadzeniu |mi Targami. 


LJ 


NASTRO 


Rzecz dzieje się nad brzegiem rzeki. 
W oddali widać sine szczyty Tatr, ota- 
lońe.mgłą. Jest wczesna godzina porań- 
na. 

OSOBY: 

Pani — około 30 lat. 

Pan — około 45 lat. 

Młodzieniec — około 25 lat. 

PANI, PAN. 

Pan: (zaskoczony). Co? Pani tutaj? 

Pani: (cokolwiek chłodno). Jak pan 
widzi! 

Pan: O tak wczesnej porze? 

Pani: W hotelu był na korytarzu taki 
halas, że zbudziłam się już o wpół do 
siódmej. Wstałam i wyszłam na prze- 
chadzke, by użyć trochę świeżego po- 
wietrza. 

Pan: Ja co dzień wstaję o tej porze, 

Pani: (nie odpowiada). 

Pan: Tak rzadko spotykam panią sa- 
ma 

(pauza). 

Pan: Zresztą nie jest chyba wielką 
sztyką spotkać wdowę samotną... 

Pani: Podczaśdgdy dla młodej wdowy 


jest niemal sztuką być samotną. "1— 


Pan: Czy to ma znaczyć, że mam 
odejść? 

Pani: Tego nie powiedziałam. Ale 
widzi pan... Jest zimno, niebo jest za- 
chmurzone, ponure... W takim dniu tak- 
że ludzie są zimńńni, a ich myśli ponure i 
chmurńe... 

Pan: Na taki nastrój jest rada. 

Pani: Jaka? 

Pan: Należy powiedzieć jakieś gorą- 
ee słowo. Słowo, które zapala. Wtedy 
robi się zaraz słonecznie. 

Pani: Na przykład? 

Pan: Na przykład: „Kocham cię”. 

(Pauza. 

Pani: Jak mam to rozumieć? - 

Pan: Kocham panią. Tak jest, łaska- 
wa pani! Od dwóch lat ukrywam swe 
uczucia, ale sądzę, że powinna pani była 
odczuć moje uwielbienie, ze spojrzeń. 
z mych słów... 

Pani: Co jeszcze ma mi pan do po- 
wiedzenia? 

Pan: To jest wszystko! Jesteśmy w tej 
chwili sami, więc pozwolę sobie powtó- 
rzyć: Kocham panią! Poważną miłością 


Jdojrzałego mężczyzny, którego uczucie 


sylwetką ratusza. Afisz ten znalazł sie 
już w całej Europie, budząc wszędzie 
olbrzymie zainteresowanie tegoroczny- 


(d) 


nie jest słomianym ogniem... 

Pani: Wy mężczyźni jesteście strasz- 
nie niemądrzy, a poza tym niesłychanie 
niezręczni. 

Pan: Jak to? 

Pani: (zwraca się ku niemu z Utśmie- 
chem). Którą mamy teraż godzinę? Siód 
ma rane. Czy pogoda jest dziś piękna? 
Czy jest słonecznie i miło? Przeciwnie. 
Powietrze jest ostre, wilgotne. zimne. 
Powiedziałabym, że otacza mnie atmo- 
sfera piwnicy. Przed chwilą dopiero 
wstałam i jeszcze nie jadłam śniadania. 
Jestem niewyspana, w złym humorze, 
woda do mycia była straszliwie zimna. 
I w tej sytuaeji mam przyjąć oświad- 
czyhy miłości, która od dwóch lat grza- 
la się na wolnym ogniu. Mam przyjąć 
wyznanie, które się absolutnie nie na- 
daje do wspomnianvch warunków kli- 
matycznych, lecz do zacisznego. wy- 
kwintnie urządzonego buduaru, o lilio- 
wym mroku. gdy w piecu wesoło trza- 


ska ogień. Takie wyznania powinny 

padać w ciepłej. miekkiej ciszy... A ta 

cisza tutaj jest mrożna i twarda... Ta. 

co pan przed chwilą uczynił to było 
co najmniej niestylowe! 
(Pauza). 

Pan: Pani ma rację. łaskawa pani. 


Przyznaję się do błędu taktycznego! 
Pani: To mnie cieszy. Przynajmniej 
nauczył się pan czegoś, co się panu mo- 
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KRYSIA ZE ZGIERZA: Nie zawsze możemy 


Ci obiecać Krysiu, że dostaniesz odpowiedź 
w takim terminie w jakim się tego spodzia: 
wasz. Nie jest to zależne od nas, lecz od te- 
go, w jakiej kolejności na Twój list możemy 
odpowiedzieć. Sprawy Twoje, tak jak wszyst 
ko to co piszą do nas nasi Czytelnicy, bar- 
dzo nas interesują. Dziękujemy Ci za pozdro- 
wienia. 


BR zy BR 
NINA L: Cała ta historia o której Pani 
pisze, pozbawiona jest jakichkolwiek pod- 
staw realnych i logicznych. Zresžtą, mamy 


nadzieję, że wyimaginowała sobie Pani to 
wszystko i że jest Pani na tyle rozsądną, aby 
zdawać sobie e tego sprawę. 
: £ wę 
ROMEK: Proszę zwrócić się do Wydziału 
Zdrowia ul, Piotrkowska 113. Niepotrzebnta 
zupełnie usiłuje Pan tłumaczyć sie przed na- 
mi. Dia nas. jest Pan tylko człowiekiem cho 
rym, a wsżystkie inne sprawy należą do kom 
petencji lekarza. 
zy 
J. DZ. Z POZNANIA: Powinna ‘Pani zwró- 
cić się w tej sprawie do M. O, Poza tym, ie- 
żeli dziecj współlokatorki mają, jedno 18-cie, 
a drugie 15-cie lat, to są na tyle dorosłe (chła 
piec jako 18-letni jest już pełnoletni). że moż 
nd z nimi bezźpośródnio załatwić to wsżystko 
nie czekając na interwencję ich matki, która 
nie może poświęcać dziecióm więcej czasu 1* 
nie ma na nie odzowiedńiege wpływu, 
$ ES $ 


BASIA B. Z ŁODZE Kochana Basiu, współ- 
czujenry Ci bardzo, że nie masz odpówie- 
dmich warunków w domu, ale choć dość dużo 
piszesz nam na teh temat i skarżysz się, Wy- 
daje nam sie, że niezbyt właściwie oceniasz 
sytuację. Nie ma w tym nic dżiwnego, qdyż 
jesteś młodą panienką, skłonną trochę da 
przesady (jak wszyscy młodzi ludzie). Wzajem 
ny Stosunek rodziców i dzieci, nie polega 
przecież tylko na tvm, aby rodzice dawalt 
dziecku ze siebie wszystko, a dziecko przyj- 
mowało to jako daninę i nie zuto się do ni- 
czego żobowiązane. Czy Ty. mając żal do Mat 
ki, że jest dla Ciebie za mało serdeczna. za- 
stanowiłaś się nad tym, że Matką prowdopo- 
dobnie o to samo ma żal do Ciebie? Że Ty 
masz swoje Życie szkołne i w orqańizacji do 
której należysz, swoje koleżanki i pfzyjaciół 
ki, swoja sprawy i zainteresowania w któ- 
rych Mątka nie bierze udziału, gdyż dziec 
nie uważają za stosownie dzielić z nią swych 
przeżyć? Bardzo wiele Matek pisze do nas. że 
pragnęłyby stać sie dla swych dzieci bliskt- 
mi, oddanymi przyjaciółmi, a tymczasem dzie 
Gi traktują dom tylko jako miejsce, gdzie 
przychodzi się jeść i spać, a rodziców jaka 
„dostawców teto co fm jest potrzebne — n'e 
więcej, Czy sądzisz, że gdybyś Ty okazała 
Matce serce, ona odpowiedziałaby Ci szorst- 
kością? Napewno nie, Spróbuj Basłu zastano 
wić się nad tym, dlaczego ' tak się dzieje u 
Was w domu, a wierzymy, że przyznasz nam 
słuszność i przekonasz się ile zależy od Cie= 
bie samej i od Twojego postępowania 
$ * 
i 

ZOFIA ZAGORSKA: 7 przyjemnością obej- 
rzymy Pani rystinki jeśli ma Pani ochołę nam 
je przysłać. Narazie nie wiemy o takim zaję- 
ciu którę by Pani mogło odpowiadać, ale mo- 
żliwe że sfe coś znajdzie, wtedy się e Panią 
skommnikujemy O przyjaciół í życzliwych lu 
dzi nie jest tak trudpó jak Pati pisze, Narazie 
czuje się Pani niezbyt dobrze w obcym mie- 
ście, w którym nie ma Pani nikogó bliskiego, 
ale przyzwyczaił się Pani napewno i pólubi 
Łódź ktróa jest maprawdę kochanym miastem, 
a jej mieszkańcy mają dobre, qorare serca. 
Mielismy okazję niejednokrotnie się o tym 
przekonać. 


że przydać. Nie wiem, czy pańska pró- 
ba nie miałaby powodzenia, gdyby ją 
pan uczynił we właściwej chwili. Niech 
pan sobie zapamięta: prawdziwą kobie- 
tę trzeba zdobywać w odpowiednim mo 
fneńcie. Musi się więc pan strzec na 
przyszłość, by nie wyznać miłości ko- 
biecie gładnej, zmarzniętej, źle usposo- 
bionej. 

Pan. (przybity): Dziękuję pani za na- 
ukę! Nie watpię, że skorzystam z niej 
jeszcze w życiu... 

Całuje dłoń pani i odchodzi ma lewo. 
Niemal w tejrsamej chwili wchodzi z 
prawej strony młodzieniec. 

Pani (rzuca się młodemu człowieko- 
wi na szyję): Nareszcie przyszedłeś! 
Ach, sam nie wiesz, jak niecierpliwie 
czekałam na ciebie! 

Młodzieniec (całuje ją w rękę): Dzień 
dobry! 

Pani (rozżalona): Dlaczego witasz 
mnie tak chłodno? Ach, jakże mało 
znasz się na psychice kobiety! W taki 
zimny, chmurny, smutny dzień, jak dzi 
siejszy, tęsknię jeszcze mocniej, niż za- 
wsze, za twoim ciepłym słowem i za 
twoimi pocałunkami! Czy nie czujćsz, 


że taka pogoda jak dzisiejsza robi mnie 
sentymentalną i romeantyczna?... 
mnie mocniej pad ramię, o, tak! 
reszcie zrozumiałeś mój nastrój! 

„. (Odchodzą, trzymając się za ręce) | 


Weź 
Na 


as Kali. 
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na scenie Teairu Powszechnego. 


„Omyłka” 


Bolesława Prusa w przeróbce scenicznej 


W związku zwydaniem już po wojnie 
— „lalki“ — wyczytałem w jakie;ś re: 
cenzji powiedzenie o dod A e Bo: 
lesława Prusa. 


Określenie to nie jest trafne: „Gdra- 
dzić sie" może tylko coś, co zama'ło "uD 
skarlało na jakiś czas — a tymczesen 
popularność utworów Prusa niedocenio 
nego za życia przez krytyków, wzras'a 
z roku na rok z zadziwiającą stałością 

Na przestrzeni ostatnich siedemdz:e- 
sięciu lat zmieniło się wiele w literaiu 
rze, Jadną klamrę tego okresu stanowia 
naturaliści, drugą egzystencjonaliści, a 
w międzyczasie „wykończyło się” wis- 
le głośnych kiedyś „izmów* i literackich 
sław. 

Zmieniły się też w związku z przemia 
nami społecznymi również i gusty czv- 
telników. Jednakże, wszyscy bez wyiąt- 
ku, czytamy utwory Bolesława Prusa, ze 
stanawiając się nieraz na czym właści- 
Wie polega ich czar i wieczna. aktual- 
Ność?. 

Prus jest pozytywistą. Głosi koniecz- 
ność nauki, uznaje mózg, jako instru- 
ment wiodący do poznania wszechrze= 
czy, ale równocześnie, 
pozostaje... czarującym romantykiem, 

Na nierówności, na krzywdy socjaire, 
na nędzę swego bliźniego spogląda 
Prus niby to przez „szkiełko mędrca” — 
fłe pozostaje jednak zimnym obserwato 
m, ale do pasjonujących go proble- 
idów podchodzi z gorejącym sercem: 
po ludzku. 


| może właśnie dlatego tak bardzo 


poczytne są i będą zawsze książki ro- 
mantycznego pozytywisty i uśmiechnie- 
tego społecznika; albowiem chociaż za 
szło wieje zmian na przestrzeni ostat- 


Kto doradzi? 
Kto pocieszy? 
Kto zabawi ? 
„MODA I ŻYCIE 
| PRAKTYCZNE" 


9241 


w głębi duszy | 


nich siedemdziesięciu let, niewiele zmie 
miła się uczuciowość naszego serca, A 
dziś więcej, niż kiedykolwiek aktualne 
są hasła pracy społecznej | wal<a 2» DO 
stęp, której głosicielem był przez całe 
swoje życie Prus! 

Teatr Pawsżechny w Łodzi 
ostatnio „Omyłkę*. 

l w tej opowieści, osnułej na tie wy 
padków z foku 1863 zcierają się — jax 
zwykle u Prusa — prądy rómantyczno - 
idealistyczne, i pozytywistycziie. Zwy- 
cięża pozytywizm. Jednakże jego repre- 
zentant „człowiek z chaty” ginię wsku- 
tek fatalnej omyłki — tak, jak umierato 
tragicznie wielu innych prusowskien Eo- 
haterów — pozyływistów, aczkolwiek w 


wystaw, 


końcu 
przez nich ideologia, 

„Omyłka* ukazała się na sceri w u 
danej przeróbce scenicznej Erwina Axe 


zwyciężała zawsze głoszona 


serii. Że zaś Bolesław Prus jest mi- 


stzem W tworzeniu kapitalnie żywych i" 


plastycznych postaci, skorzystali z teg 
aktorzy, zestawiając cały szereg chata- 
kierystycznych typów, komicznych i dra 
małycznych, mocnych w wyrazie i pa 
nych egspresji. 


Wyrok w procesie NSZ 


spodziewany jest 2-go marca 


W końcowej fazie procesu przeciw 
członkom organizacji OP i NSZ, zezna- 
wali świadkowie, którzy podkreślają 
zbrodniczą działalność podziemia i 
współpracę tych organizacji z gestapo 
i Niemcami. Między innymi są niezbite 
dowody, że poszczególne grupy NSZ 
zaopatrywane były przez okupania w 
broń i żywność. | 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
głos zabrał prokurator Szpondrowski. 
Scharakteryzował on działalność i stru- 
kturę przestępczych związków, których 
członkami byli oskarżeni i doszedł do 
wniosku, że historia NSZ jest historia 
zdrady narodowej, historią służby u ob- 
cych przeciw własnemu narodowi, 


Wskazał on następnie na wspólne ce- 
le i drogi zbrodniczych organizacji z 
niemieckim okupantem, ponieważ intere 
sy NSZ I jego kierownictwa zbiegały 
się tutaj z interesami hitlerowców. 

W zakończeniu swego przemówienia 
prokurator domaga się jak najsurow- 
szej kary dla wszystkich oskarżonych. 
Drugi oskarżyciel prok. Dytry przedsta- 
wia ocenę politycznej działalności os- 


Li 


Na białej polanie, gdzie kiedyś w let- 
nie południe znalazło szczęście dwoje 
ludzi, spokorniały i zszarzały fioletowe 


wrzosy. Mróz zwarzył zżółkłe liście 
brzóz, a zaraz potem nadleciał zimny 
wiatr, zerwał je z gałęzi i poniósł na za- 
tracenie w chmurny obojętny las: i tak 
dopełnił się ich ostateczny los... 

W ten sam zimny, jesienny dzień, 
przeznaczenie dopadło i innych... 

Dochodziło właśnie południe. 

Helena Olecka miała dziś obiadowy 
dyżur. Machinalnie poprawiła na ręce 
swoją cienką, złotą bransoletkę, z którą 
nie rozstawała się nigdy, a potem pode- 
szła do szafy, ażeby wyjąć płaszcz. 

Nagle zapukano do jej drzwi: ostro i 
natarczywie. 

— Kto tam? — nie bez obawy prze- 
kręciła w zamku klucz. I cofneła się — 
zdumiona — krok w tył. 

Nie, nie spodziewała się go w tej 
chwili! i 

Znała już na pamięć smak jego piesz- 
czot, które oszałamiały ja i upałały, jed 
nakże nie chciała przekroczyć newnej 
granicy, a intuicje mówiłe jej, że takie 
„sam na sam“ w jej spokojnym miesz- 


kanku, mogłoby zaprowadzić ich za da- 
leko: lękała się trochę jego czerwonych 
ust, a jeszcze bardziej... najskrytszych 
pragnień swojego zakochanego serca. 

Nigdy też nie zapraszała go do siebie 
na górę, ai Olbrzycki, rozumiejąc jej 
skrupuły, nie nalegał. 

Więc cóż, u Boga mogło stać się ta- 
kiego, że wpadł teraz do niej sam nie- 
proszony? 

Helena widzi wyraźnie, że Zbigniew 
jest zmieniony. Ma na głowie sporto- 
wą cząpkeę i wysoko podniesiony koł- 
nierz jesionki. Oczy jego są inne niż 
zawsze. A i uśmiech (dziewczyna wy- 
czuwa to natychmiast) jest sztuczny. 

— Co ci się stało? — spytała niespo- 

i kojnie, chwyciwszy go za rękę. 

On zamknął za sobą drzwi i zdjął 
czapkę. Poprawił odruchowo rozwich- 
rzone włosy i znów uśmiechnął się 
blado. 

— Wpadłem na chwilę, bo nie mo- 

ba: 
Zbladła. 
— Wyjeżdżasz 2 Łodzi? 
— Nie wyjeżdżam, ale uciekam 


karżonych, których współpraca z Niem- 
cami nie była kwestią przypadku. 

Wysługiwanie się obcym imperializ- 
mom, sojusz z międzynarodowa reakcją 
przeciwko własnemu ludowi, śmiertelna 
nienawiść do demokracji i postępu — 
oto prawdziwe oblicze falangi hitlerów- 
skiej słynnego ONR. 

Przechodząc do omówienia działalno- 
ści oskarżonych po wyzwoleniu — pro- 
kurator podkreśla, że po powstaniu Pol 
ski Demokratycznej teren całego kraju 
słaje się widownią morderstw dokony- 
wanych na działaczach demokratycz- 
nych, przedstawicielach władz I Służby 
Bezpieczeństwa — przez bandy NSZ-u. 

l tak, jak w czasie okupacji weszli 
oni w przymierze z hitlerowskimi Niem- 
cami, tak obecnie w logicznym rozwoju 
wydarzeń zaprzedali słę w służbę ob- 
cym imperializmom. 

W konkluzji swych wywodów, proku- 
rator na podstawie wyników przewodu 
sądowego popiera w całej rozciągło- 
ści akt oskarżenia i w stosunku do wsz y 
stkich oskarżonych wnosi o jak najsu- 
rowszy wymiar kary. Wyrok zostanie o- 
głoszony w dniu 2 marca br. 


W ROEE E EU 

jej piersiach. 
— Wsypa? 

— Zgadłaś! Wczoraj w nocy były zno 
wu aresztowania. Nakryto kilku na- 
szych. Moja kryjówka, w której ostat- 
nio mieszkałem, została obsadzona 
przez gestapo. Całe szczęście, że ostrze- 
żono mnie. “ Przenocowałem w pustym 
garażu, a teraz będę musiał zwiewać 
dalej. 

— Najdroższy! — ręce Heleny gładzą 
jego włosy a ona z chaosu jego szybkich 
słów wyławia jeden tylko sens: że Zbig 
niew musi uciekać! I serce jej już teraz 
przeraziło się na samą myśl o czekają- 
ce] ją tęsknocie. 

Zbigniew Olbrzycki zapala papierosa. 
Błękitny dymek jak gdyby uspokoił go, 
bo młody człowiek odzyskuje znowu 
swój beztroski uśmieszek. 

— Właściwie wszystko co robię, to 
jest wariactwo! Powinienem był jesz- 
cze w nocy zwiać pod Tuszyn, stamtąd 
do Guberni. Ale czy mogłem odejść, 
nie pożegnawszy się z toba? 

— A wiec kocha mnie! Wiec nie jes- 
tem mu ohojetna — Helena Ołecka jest 
jednak tylko kobieta, dla której najważ 
niejszą ze wszystkich spraw tego świa- 
ta iest jei miłość, 

Olbrzycki zakaszlał sucho i przesu- 
nał chusteczką po ustach. Kaszel jego 
zabrzmiał sucho i złowróżbnie. 

— Zaziebiłeś sią? — głos Heleny za- 


Serce zatrzymało się w 


słem odejść nie pożegnawszy się z to-| łamuje się w tkliwej czwłości. 


Wspomniałem ci 
nocy nie spędziłem 


— Ach. głupstwo! 
już, że minionej 


i wśród puchów... 


— Masz może temperaturę? 


ra, który uwypukiił zasadniczą ideologię 
Prusa, zachowując równocześnie drugi, 
moment zasadniczy: prusowski Ko. yt. 

Dbałość o zachowanie tego kziorytu. 
orez stylu z epoki Powstania BU 
wego cechuje również posunięcia reży= 
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"P. K. P. broni sę 


przed pasażerami „na gang“ 

Min. Komunikacji wprowadziła nastę- 
pujące obostrzenia w opłatach za bile- 
ty: 

1) Dopłata przy zameldowaniu o nie- 
posiadaniu biletu — 30 zł. (dotychczas 
10 zł.). 

2) Za wejścię na peron bez biletu 50 
ZŁ. 

3) Za zajęcie miejsca w wagonie z bi 
letem peronowym — 200 zł. 

4) Za przejazd bez biletu dziecka w 


wieku 4 — 10 lat bez zameldowania — : 


200 zł. 

5) Najniższa opłata za przejazd bez 
biletu bez zameldowania konduktorowi 
— 200 zł. 

Jak z powyższego wynika, uchylanie 
się od świadczeń za usługi PKP nie o- 
płaca się. , 


LĄ . L4 
skazeny na Śmierć 
za mori i gravież 
Makabryczna sprawa była wczoraj 
przedmiotem rozprawy Wydziału Do= 

raźnego S. O. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 27- 
letni Mieczysław Łuczak pod zarzutem, 


iż 19 listopada ub. r. w celu ograbienia 


Marii Bielawy pozbawił ją życia ude- 
rzeniami młotkiem w głowę oraz po- 
derżnięciem gardła. 
makabrycznej zbrodni Łuczak zabrał z 
mieszkania zamordowanej radioaparat, 
obuwie i odzież. 

Zagrabione rzeczy sprzedał na ryn= 
ku za 15 tysięcy złotych. 

Na rozprawie oskarżony wyjaśnił, iż 
morderstwa dokonał nie z chęci zysku, 
lecz... z miłości, gdyż ofiarę swoją ko- 
chał, lecz ona nie chciała wyjść za nie= 
go za mąż. 

Sąd nie dał wiary jego słowom i, przy 
chylając się do wniosku prokuratora 
Grębeckiego, 
śmierci, 

Rozprawie przewodniczył sędzia Mau 
rer. 


Komun'kat 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych, 
urządza w niedziełę dnia 29-go bm. o godzinie 
17-ej w lokalu własnym Plac Zwycięstwa 13 
Wieczór Niedzielny z następującym progra- 
mem: 1, pogadanka pt. „Kultura Świata Staro 
żytnego”, 2, Bogata część artystyczna. 
JO DESCE ieva sAr million a AE bezpłatny, 
OU CITT OEE "CT TTK OZI 


Raczej zdenerwowała go, niż wzruszy 
ła, jej troskliwość. 

— To wszystkó nie jest ważne: grożą 
mi poważniejsze komplikacje, niż małe 
przeziębienie! 

— Są na twoim tropie? Szukają cię? 
— znów niespokojnie uderzyło jej wier 
ne, kochające serce. 

— Tego nie wiem! To zależy od tego 
co zeznają tamci, których wzięto teraz 
na śledztwo. Jeśli nikt z nich się nie 
załamie, może i tym razem ocaleję z po= 
gromu. Na wszelki 
muszę zniknąć z Łodzi aż do wyjaśnie- 
nia. 

— Dokąd chcesz uciekać? 

— Powiedziałem ci już, że do Gene- 
ralnej Guberni. 

— Na długo? 

— Tego nie wiem! Może na dwa ty- 
godnie, a może na miesiąc? Po prostu 
dopóki nie oczyści się atmosfera. 

— Ale potem masz zamiar wrócić? 
— O, tak! Przy. gnały mnie tutaj pew- 
ne cele, a tych nie zrealizowałem jesz- 
cze! — twarde stało się spojrzenie mło- 

dego człowieka. 

Odrzucił papierosa i znów złagodnia- 
ła jego twarz. 

— Już późno! Wiem, że spieszy ci się 
do zajęcia! Żegnaj, Heleno! A kiedy 
wrócę, odnajdę cię: bo przecież wiem, 

gdzie cię szukać. 

Przymknęła oczy i zaraz potem uczu- 
ła na swoich wargach jego miekkie, go- 
rące > a w głowie lekki zawrót. 

= Żegnaj, Helenko! — wypuścił ją z 
objęć i skierował się w strone drzwi. 


(D. e. n.) 


Po dokonaniu tej 


skazał Łuczaka na karę. 


jednak wypadek. 


WICEK: — Myślałem, że już koniec|j GÓRAL I: — Pon Bucek 


nom odpuści 


biedy, a tu nowe zmartwienie! Akurat| ze krodniemy ten smerek... 


zachciało się im to właśnie drzewo pi- 
łować! 


Dwa wyroki śmierci 
W oroces' e przemysłowców hitlerowskich 

W dniu wczorajszym ogłoszony zo- 
stał wyrok w sprawie kierowników fa- 
bryki zbrojeniowej ,„„Lohmann-Werke* 
w Pabianicach. W świetle przewodu 
_. sądowego potwierdzone zostały w całej 
rozciągłośći zarzuty, objęte aktem 
oskarżenia w stosunku do wszystkich 
podsądnych, z wyjątkiem Sternberga. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Su- 
deck i Kornik — na karę śmierci, Tha- 
lenhorst — na 15 lat, Rosenberg na 10 
lat, Boecken i Reuter na 8 lat, Schrei- 
ber na 5 lat oraz Mundt na 3 lata wię- 
zienia. 

Sternberg został uniewinniony. 

Bronili z urzędu adwokaci: Korkuć, 


Wołowski, Wróblewski,  Steckiewicz, 
Roszkowski, Dith, Załęski i Brzostow- 
ski, j 


| Samohó'stwo 
Dnia 25 b. m. na stacji kolejowej 
Łódź - Kaliska rzucił się pod pociąg to- 
warowy Józef Rowecki, zamieszkały 
przy ul. Czytelniczej nr, 12. 
Spod wagonów wydobyto zmasakro- 
wane zwłoki, które zabezpieczono do 
dyspozycji prokuratora. 


Przed Św etem Kohet 


Z okazji zbliżającego się Dnia Ko- 
biet, odbyło się zebranie aktywu kobie- 
cego przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Konf. (Odzieżowego. 

Uczestniczki zebrania uchwaliły re- 
zolucję, w której przyrzekają m. in.: 
„Strzec pokoju dla dobra przyszłych 
pokoleń i przez wydajną pracę, przyczy 
nie się do szybkiej odbudowy Ojczyzny 
i zburzonej stolicy, Powiększyć i uak- 
tywnić szeregi kobiet przez werbowanie 
do Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodzież 
i dzieci, aby je wychować na zdrowych 
i dobrych obywateli Polski Ludowej”. 

Należy podkreślić, że zbliżające się 
Święto Kobiet ma szczególne znaczenie 
dla przemysłu konfekcyjnego zatrudnia 
jacego przeszło 33 tysiące kobiet, czyli 
blisko 75 proc. ogólnej liczby pracowni- 
ków konfekcyjnych. 


Gestarowiec przed Sadem 

Dziś rozpoczął się proces Willy Zu- 
kriegla, znanego na terenie łódzkim 
funkcjonariusza gestapo, sdzie pełnił 
rolę tłumacza w latach 1942 — 1945. 

Zukriegel został skazany podczas 
pierwszej rozprawy w S. O. na 10 lat 
więzienia, jednak na skutek skargi ka- 
sacyjnej prokuratora, Sąd Najwyższy 
wyrok uchylił, wskazując, iż nie zasto- 
sowano właściwego artykułu Dekretu o 
zbrodniarzach wojennych. 

Wśród ciążących na Zukrieglu zarzu- 
tach, najcięższy jest zarzut, iż przyczy- 
nił się do wywiezienia rodziny Wa- 
wrzyniaków, studenta Bukały i innych, 
których losv są nieznane. 

Zukriegel ostatnio często był wzywa- 
ny na świadka w sprawach szeregu 
konfidentów gestapo im). - 


GÓRAL II: — Jo se myślim!.. Cóżby 
ta w tym mioł, żeby nie? 
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WICEK: — Precz, złodzieje! Dobro 
społeczne kradniecie? Zjazd! 

GÓRAL I: — Jej!... Coś godo! 

GÓRAL II: — Nie fcem słyseć!... 


er — W w m 


i WACK 


WICEK: — No, wreszcie jestem na 
ziemi! Żeby mi tak ktoś jeszcze pomógł 
zezuć te diabły, bo w nich daleko nie 
zalezę!.., ARPEI | 


7 4 | 
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przerwała roboty przygotowawcze do wiosennego sezonu. 
- 10 Ogródków Jordanowskich powstanie w tym roku w Łodzi 


Kapryśna zima tegoroczna spowodo- 
wała, że w obliczu osłatnich mrozów 
Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego 
znalazł się w dość trudnej sytuacji. Ro- 
boty przygotowawcze do wiosennego 
sezonu musiały narazie zostać przer- 
wane, a wiełkie zamierzenia odłożone 
do bardziej sprzyjającej pogody. 

Zamierzenia te wyrażają się w tym ro 
ku sumą około 40 milionów złotych (o 
ile kredyty na ten cel zostaną miastu 
przyznane). Nie wszystkim zapewne wia 
domo, że Łódź jest jednym z miast pol- 
skich, posiadających największy stan za 
drzewienia. Ilość drzew bowiem wyno- 
si 46.317 i znajdują się one na przestrze 
ni 193 kilometrów. Całkowity obszar zie 


że na jednego mieszkańca wypada 10 
mtr. kw. zieleni. Poza tym, miasto nasze 
posiada lasów własnych 545 ha, oraz la 
sów państwowych, administrowanych 
przez Zarząd Miejski 552 ha. 

W samym tylko roku 1947 zadrzewlo- 
no 12 ulic 900 drzewami i przedłużono 
zadrzewienie 6 ulic 300-u drzewami. O- 
gółem wysadzono 35.500 różnych drzew 
i krzewów ozdobnych. (Charakterysty- 
czne jest dla przedwojennej gospodar- 
ki samorządowej, że w 1939 r, w Łodzi 
było tylko 37.957 drzew). 

W czasie sześcioletniej okupacii 
Niemcy niszczyli nasz drzewostan i zo- 
stawili o kilka tysięcy drzew mniej riż 
było ich: w roku 1939. Hitlerowcy zde- 


leni miejskiej wynosi 612 ha, to znaczy | wastowali też zupełnie dziecięce ogród 


W walce 


o handel 


Romy Towarowe zwyciężyły bezapelacy ne 


Bitwa o handel zaczęta w roku ubie- 
głym toczy się dalej. Mamy w kraju 
już przeszło 50 Domów Towarowych, 
w tym, dwa przed kilku dniami otwo- 
rzone w naszym mieście. 

Jak dotąd, spełniają one wszystkie 
warunki, które sprawiają, że tak są 
popularne wśród ludności pracującej: 
dobry gatunek towarów, niskie ceny, 
duży wybór i... współzawodnictwo pra- 
cowniczek i pracowników PDT w 
uprzejmości i sprawnym, szybkim ob- 
sługiwaniu klientów. 

Aż miło coś kupić u sympatycznie 
uśmiechniętej ekspedientki w granato- 


wym, jedwabnym fartuchu z białym 
(sprzedawcy także się 
bardzo uprzejmie uśmiechają!) przyjem 
nie obserwować jak to wszystko spraw- 


kołnierzykiem, 


nie i dobrze idzie, ` 


Przy tym, przez cały czas nadawane 
płyty pomagają czekać gdy trzeba, bez 
zniecierpliwienia, a raczej w miłym na- 


stroju. 
Toteż 


klientowi „łaski“ (jak 
dzieje w niektórych 
kich). (1) 


WEGIEL i KOKS 


dia przem. prywatnego — za pośrednictwem 


zrzeszeń Branżowych 


"Węgiel i koks na cele przemysłowe, 
przydzielany był do tej pory odbior- 
com zużywając "m miesięcznie mniej ni 
jeden wagon, przez oddziały CZPPW. 

Węgie! ten pochodził ze specjalnego 
kontyngentu, którym administrowało 
CZPPW w "=*'awicach, poprzez swoje 
oddziały wojewódzkie, 

Dla odbiorców zużywających ponad 
1 wagon miesięcznie węgla i koksu, 
rozdział odbywał sie z kontyngent" Dep. 
Przem. Miejsc.-M. P. i H. przez Pełno- 
mocnika Weglowego Departamentu. 

Obydwa te kontyngenty zostały obe- 
cnie połączone i oddane do dyspozy- 
cji Pełnomocnika Węglowego Depart. 
Przem. Miejsc, który całkowitą ilość roz 


dziela między zainteresowane grupy od 


biorców, t. zn. izby Przem. - Handl. i Iz- 


by Rzemieślnicze. 

Uzyskany przydział musi być zamó- 
wiony przez daną Izbę w lokalnych od- 
działach CZPPW i sprowadzony pod ad- 
resem odbiorców na wskazane przez 
nich miejsca odbioru, do dalszego roz- 
działu na poszczególne zakłady. 

Opłata należności za odbierany wę- 
giel i koks będzie odbywała się przy od 
biorze po cenie dotychczasowej. 

W związku z tym, składanie przez od- 
biorców zapotrzebowań (kwestionariu- 
szy) kwartalnych, opiniowanych przez 
Zrzeszenia Branżowe i lzby Przem. — 
Handl. do oddziałów CZPPW, staje się 
nieaktualne ` 


frekwencja jest stale ogrom- 
na, gdyż ludność wychodzi zadowolona 
z dokonywanych zakupów i atmosfery 
panującej w PDT, gdzie nikt nie robi 
to się niestety 
sklepach łódz- 


ki Jordanowskie, których odbudowa I u 
porządkowanie jest w chwili obecne! 
jednym z najgłówniejszych planów Wy 
działu Plantacji. 

Między innymi powstać ma w tym ro- 
ku wzorowy ogródek dziecięcy przy ul. 
Żeromskiego 26. 

Jeżeli spodziewane fundusze zostaną 

Wydziałowi przyznane, projektuje się 
urządzenie w Łodzi 10 ogródków dzie- 
cięcych przy pomocy Pańsiwowega U- 
rzędu Przysp. Wojskowego i Wychowa- 
nia Fizycznego. 
s Mając na celu korzyść mieszkańców 
naszego miasta Wydział Plantacji przy 
wiązuje wielką wagę do akcji rozbucio: 
wy ogródków działkowych. : 

Ogródki te, o wymiarach 400 ca 500 
metrów kw. dzierżawiońe mogą Lyć 
przez pracowników dla własnego użyt- 
ku w ramach jednej kolonii mieszkanio- 
wej. 

Opłaty dzierżawne są bardzo niskie 
i wynoszą miesięcznie kilkadziesiąt zio 
tych. 

W Łodzi instytucja ogródków dzisłka 
wych nie jest jeszcze bardzo popularta. 
A przecież na działce takiej można u- 
prawiać mnóstwo jarzyn, jak: kartofie,- 
marchew, buraki, pomidory, ogórki i 
mieć je na swój prywatny użytek właś- 
ciwie za darmo, gdyż koszt włożony w 
uprawę ogródka „jest minimalny, a ku- 
rzyść wielka. 

Jeśli chodzi o parki i skwery to prze- 
de wszystkim Wydział Plantacji zamie- 
rza uporządkować skwer przed OKZZ, 
następnie skwer przy zbiegu ulic Koś- 
ciuszki i Legionów, oraz park koło Ubez 
pieczalni Społecznej. 

Istnieją w Łodzi parki i zieleńce, któ 
re nie podlegają kompetencji Wy-uiału 
Plentacji, jak np. park Leonarda, lub 
park przy zbiegu ulic Sienkiewicza i E- 
milii, które do tej pory nie zostały udo- 
stępnione szerokim rzeszom mieszkań 
ców. 

Wydział Plantacji stara się o włącze- 
niei tych parków w zakres swej działał- 
ności, ale jak dotąd starania ie nie od- 
niosły skutku. 

Narazie dokonywane są porządkowe 
prace w terenie, gdyż wiels tysięcy 
drzew musi być przyciętych. Praca na 
p-łną parę ruszy jak tylko się eciepii, 
co powinno wkrótce nastąpić. Przecież 
za dwa dni marzec! (a) 


Komunikat 


Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Oddział 
Grodzki w Łodzi ul. Piotrkowska 97 zaprasza 
wszystkich członków Koła przy Oddziale 
Grodzkim na Walne Zebranie, które odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa. w dniu 29 lutego 
1948 r. o godz, B-ej w I terminie i o godz, % 


“w II terminia.. 
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Mecz Cracov a = ŁKS 


Jedyny wystęs m'strza hokojowego Polsk: 


Dzisiaj o godż. 19 wysiąpi na 
ŁKŚ najlepsza polska drużyna 
mistrz Polski, CRACOVIA. 

Przeciwnikiem Cracovii jest zespół ŁKS, 
Będzie to jedyny mecz jaki Cracovia rozegra 
w Łodzi, gdyż następnie wy jeżdżą do War- 
śzawy, ażeby dać rewanż Legii, którą zwycię 
żyła u siebie wysoko. 

Do tak poważnego spotkania ŁKS stanie w 
swym najsilniejszym składzie z MAKUTYNO 
WICZEM w bramce, METTERNICHEM i WER 
NEREM w obronie, KRÓLEM, CZYŻEWSKIM, 
STANISZEWSKIM i CHODAKOWSKIM w 
ataku, 

Występ Cracovji wywołał zrozumiałe zainte 
togowanie wśród zwolenników sportów zimo- 
wych. Ciekawe, jaki też wynik uda się osią- 
gnąć drużynie łódzkiej w spotkaniu z mi- 
strzem Polski, Cracovia przybywa do Łodzi 
w pełnym składzie, w którym ujrzymy też 
otkmpijiczyków, 


„. Migawki z haseni 
Trzeti olek ustali Gho'nacki 


WOJCICKA z Warszawy jest bardzo zado- 
wolona ze swego wyniku na 100 mtr: st. klas. 
(1. 34,3), który stawia ją w tej chwili na dru- 
gim miejscu w Polsce i Jest również lepszy 
òd- przedwojennego rekordu Polski. Wojcieka 


hokejowa, 


żapewniła, że dołoży wszelkich Słatań, aby 
zdobyć tytnły mistrzowskie w  słyłu kla- 
sycznym w dniach 13 i 14 marca na zimo- 


wych mistrzostwach Połski w Łodzi, 


. m + 


CHOJNACKI po raz trzeci po wojnie pó 
ptawił rekord Okręgu Łódzkiego na 100 mtt. 
stylem grzbietowym, W związku z tym spé- 
cjalnie dla Chojnackiego proponujemy zmia- 
nę przysłowia na „do czterech razy sztitka”. 

* * 


Ga 
DOBROWOLSKI nasz rekordzista w stylu 
klasyczńym nie umie liczyć do ośmiu. Pły- 
nąc na 200 mtr, (8 długości pływalni) stanął 
po 150 mtr. myśląc, że to już konieć biegn, 
przeż co stracił pewne zwycięstwo 1 trzy cen 
re punkty dla Łodzi, 


= * + 
kod 


Kpt. sportowy BOZP p, GOŁĘBIOWSKI prze- 
jał się do tego stopnia wypadkiem Dobrowol 
skiego, że niezbyt szczęśliwie zestawił składy 
sztafet 3x100 m, st, zmien. pań i panów, 2 kió 
rych jedną Łódź mogła wygrać. Pociesza się 
że w przyszłeści będzie jeszcze lepiej, 

x "2. 

Gdyby nie DYSKWALIFIKACJA Warszawy 
w sziajecie 3x100 m st, zmien. i normalnym 
przebiegu wyścigów w stylu klasycznym pa- 
nów (murowane zwycięstwo Dobrowolskiego) 
mótz zakończyłby sie wynikiem 81.5 do 78,5 
dla Warszawy. A więc, pomimo ziego bramka 
rża, tóżnica POWODA 3 punktów. 


Kotatnik pił piłkarza 
legos'owieński nabytek Wisły 


SZCZEPANIAK u schyłku swej kariery 
piłkarskiej doczekał się dyskwalifikacji 
w końcu ub. sezonu. Kara ta upływa mu 
jednak z dniem 13 marca, a więc obroń 
ca Polonii, będzie mógł wziąć udział w 
pierwszym tegorocznym meczu ligowym 
w barwach swego klubu. 

WISŁA krakowska uzyskała potwier- 
dzenie dla gracza BABICZA OSMANA, u 
rodzonego w JUGOSŁAWII. Jókie walo- 
ry piłkarskie reprezentuje ten nowy na 
bytek Wisły, narazie nie wiadómo. Prze 
końamy się chyba najlepiej o tym na 
boisku. 


* Żepaśney Łodzi 
rozpoczyna”a trużynowe m'siczos' wa 


W tym fygodnin rozpoczynamy w Łodzi 
bój o drużynowe mistrzostwo Łodzi w zapa: 
sach, w nadchodzącą sóbołe dnia 28,11 1948 r, 
ò godzinie 19-ej w sali Kiubu  Milicyjnego 
Stowarzyszenia Sportowego przy ulicy Mar- 
szałka Stalina Nr 17 odbędą się zawody, w 
których zmierzą swe sity Boruta Zgierz — 
Klub MSS. 

W związku z tym, że zapasśnicy Milicji rów 
nież i w niódzicię wałczą, skład milicyjity hę 
dzie kombinowany a zarazem I próbą dla mło 
dych zawodników. wśród których ponad prze 
ciętneść wyhija się Nowak, 
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Czytajcie 
sE XPress 
klastrowany** 


lodowisku 
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Pływacy Kończą mistrzostwa 


Poprawić 


W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie 
się na pływalni Polskiej YMCA dalszy 
ciąg mistrzostw Okręgu Łódzkiego w 
pływaniu i skokach. Na program złożą 
się następujące konkurencje w klasach 
I, II i IMeej. 

400 m. st. dow. pań, 200 m. st. dow. 
panów, 100 m. st. klas. pań, 100 m. st. 
klas, panów, 100 m. st. grzbiet, pań, 
skoki panów z trampoliny 1 m., Szta- 
fety 4x100 m. st. dow. pań, sztafety 
4x200 m. st. dow. panów. 

Jak i w pierwszym dniu mistrzostw 
finaliści Zostaną wyłonieni z przedbie- 
gów, które odbędą się w niedziele rano 
6 gódz. 10-ej. Na przedbiegi wstęp dla 
młodzieży szkolnej jest bezpłatny, jedy-| ' 
nie za okazaniem legitymacji uczniow- 
skej, lecz ograniczony do takiej ilości 
osób, na którą zezwala pojemność wi- 
downi. 

Na pierwszy plan wysuwa się bieg na 
dystansie 200 m. st. dow., gdzie ośrad- 


Kalendarzy 


kiem zainteresowania stanie się pojedy 
nek pomiędzy Jerą i Bonieckim. Na tym 
dystansie przeciwnicy ci jeszcze się nie 
spotkali. W finale powinni im asysto- 
wać Wojciechowski (HKS) i Daszków- 
ski (Zgierz), Wynikiem tej rywalizacji 
może być nowy rekord Okręgu, który 
wynosi w tej chwili 2.36. 

Także bieg na 100 m. stylem kłasycz- 
nym jest wielką niewiadomą niedziel- 
nych zawodów. W biegu finałowym po= 
winniśmy ujrzeć czterech z pośród na- 
stępujacych pływaków: Dobrowolski, 
Jaworski (Film.), Rumiński (HKS8), Kro 
gulec i Nikodemski (Zj.). Trudno prze 
widzieć, który odpadnie w przedbie- 

gach, a jeszcze trudniej wytypować 
zwycięzcę, Każdy ma szanse na tytuł 
mistrzowski, gdyż stawka jest bardzo 
wyrównana. SŚkłonni jesteśmy raczej 
przypuszczać, że zwycięży Dobrowol- 
ski, który zapowiedział, że cały dystans 
przepłynie motylkiemi. 


K dla 14-tu 


Od połowy marca do mołowy lipca potrwa pierwsza 
kolejka rozgrywek ligowych 


W związku z dokoóptowaniem da |i- | — Rymer, Waria — Ruch, ŁKS — Legia, 


gi łódzkiego Widzewa i ZZK *Poznan), 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN zmuszo 
ny był opracować nowy kalendarzyk 
spółkań o mistrzostwo ligi piłkarskiej, 
W nowym terminarzu tym dzień 14 marca 
nadal pozostaje dniem rozpoczęcia roż 
grywek. Narazie, opracowano kalenda- 
rzyk pierwszej kolejki spotkań. Fodaje- 
my go poniżej: 

14 marca: Wista — Polonia (W), Le- 
gia — Polonia (B), Warta — Cracovia, 
Widzew — ZZK, Ruch — Garbarnia, Ry- 
mar = AKS, Tarnóvia — ŁKS. 

21 marca: Garbarnia — Legia, Pos/'o- 
nia (W) — Cracovia, ZZK — Wisła, ŁKS 
— Ruch, AKS — Warta, Rymer — Tà- 
novia, Polonia (B) — Widzew. 

28 i 29 marca: terminy wólne (Wiel- 
kanoc). 

4 kwietnia: BUŁGARIA — POLSKA. 

11 kwietnia: Cracovia — Ruch, LeGi3 
— Warta, Z2K — Polonia (W), Widzew 
— Rymer, AKS$ — Wisła, Tarnovia — Gar 
barnia, Polónia (B) — ŁKS. 

18 kwietnia: POLSKA — CZECHOSŁO- 
WACJA. 

25 kwietnia: Wisła — Polonia (B), Po- 
lonie (W) — Widzew, Warta — Garbar- 
mia, EKS — AKS; Ruch — ZZK, Rymef — 
Cracovia, Tarnóvla — Legia. 

2 maja: Garbarnia — ŁKS, Legia — 
Wisła, ZZK — AKS, Widzów — Cróco- 
via, Ruch — Tarnovia, Rymer — Walta, 
Polonia (B) — Polonia (W). 

9 maja: Cracovia — ZZK, Polonia (W)! 


AKS — Widzew, Tarnovia — Wisła į Po- 
ionia (B) — Górbarnić. 

16 i 17 maja: terminy wolne (Zielone 
Świątki). 

23 maja: Wisła — Rymer, Garbarnia 
= Gracovia, Legia — Ruch, ZZK — ŁKS, 
Widzew — Warta, AKS — Polonia (W), 
Tarńovia — Polonia (B). 

30 maja: Garbarnia — ZZK, Cracovia 
— AKS, Polonia (W) — Tarnovia, War- 
ta — Polonia (B), ŁKS — Wisła, Ruch— 
Widzew, Rymer — Legia, 

3 czerwca: Wisła — Garbarnia, Polo: 
nia (W) — Legia, ZZK — Warta, Wi- 
dzew — ŁKS, AKS — Ruch, Tarnovia — 
Cracovia, Półonia (B) — Rymer. 

6 czerwca: Garbarnia — Widzew, Wi 
sła — Cracovia, Legia — AKS, Warta— 
Tarnovia, ŁKS — Polonia (W), Ruch — 
Rymer, Polonia (B) — ZZK. 

15 czerwca: „Dżień PZPN”. 

20 czerwca: Wisła — Warta, Craco- 
via — ŁKS, Polóńia (W) = Ruch, ZZK= 
Legia, Widzew — Tarnovia, AKS — Pō- 
lenia (B), Rymer — Garbamia. 

26 czerwca: DANIĄ — POLSKA. 

å lipca: Garbarnia = AKS, Cracovia 
= Polonia (B), Legia — Widzew, Wór- 
ta — Polònia (W), ŁKS — Rymer, Ruch 
— Wisła, Tatnovia — ZZK. 

11 lipca: Wisła — Widzew, Cracovia 
— legia, Polonia (W) — Garbarnia, ZZK 
— Rymer, ŁKS — Warta, AKS == Tarno- 
via, Polonia (B) — Ruch, 

Drużyny wymienione na pierwszym 
 miejs scu są gospodarzami zawodów, 


ZAK (Poznań) na macie z M. 0. 


Rewanżowy mecz zafaśn 


Sport zapaśniczy w Łodzi w ostatnim okre- 
sie nie obfitował w poważniejsze imprezy. 

W nadchodzącą niedzielę będziemy świad= 
kami interesującego spotkania, sympatyczne- 
gó ZZK z Poznania w meczu rewanżowym 
z łódzką Milicją, Pierwsze spotkanie w Po- 
znańit zakończyło się wynikiem remisowym 
4:4, 

Zawody powyższe odbędą się w niedzielę 
dnia 29 lutego 1948 r. ù godzinie 19-ej w Do 
mu Kultury Milicjanta przy ul. Nawrót nr 27, 

Warta nadmienić, że zespół kolejarzy nale- 
ży do czołowych drużyn w Polsce į poslada 
w swych szeregach reprezentantów Polski, 
Nałsży Jiczyć się, że poszczególne walki be- 
„| dą staty ha wysokim nożlomie. tym bardziej 


‘czy ujrzymy w niedzielę 


że milicjanci pilnie trenują i spotkanie po- 
starają się rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
Skład drużyn według kolejności wag przed 
stawia się następująco: 
ZZK .POŹNAŃ — KMSS. ŁÓDŹ 
Sznajder — Łazarski 
Grzędziel — Igqgnaszówski 
Kauch = Kawał 
Jakubowicz — Matusiak 
Mielczarek — Lenart 
Cegielski — Miśkiewicz 
Krawczyk — Jałkiewicz 
Leny biletów wsałeph na pwya zawódy 
bardzo niskie, podczas rawódów perygrywać 
będzie orkiestra Milicji Obywatelskiej. 


przedwojenne rekordy — eto hasło niedzielnych „zawodów 


Na 100 m. stylem grzbietowym pówi- 
nien bez trudu zwyciężyć Chojnacki, 
który znajduje się w dobrej formie i 
nie jest wykluczone, że poprawi po raz 
czwarty rekord okręgu. Czekamy także 
na poprawe wyników  Witczaka (Zj) 
oraz braci Durysów (HKS). 

Skoki przyniosą nam walkę pomię- 
dzy Martynką, Przyborowskim i praw- 
dopodobnie Witkowskim, o ile ten do- 
skonały zawodnik wyleczył już odnie= 
sioną przed 3 miesiącami kontuzję 
nogi. 

Panie rozegrają, biegi w stylu kla- 
sycznym, dowolnym i grzbietowym, a 
najciekawszym z nich będzie 100 m, st. 
klas, w którym spotkają się najlepsze 
obecnie klasy czki Łodzi: Duninowśka, 
Dawidowicz, (AZS) i Proniewicz HKS. 
W sumie' przebieg II Dnią Mistrzostw 
Okręgu zapowiada się nadzwyczaj imte- 
resująco. 

Cieszy nas fakt, że plywactwo łódz- 
kie zdobywa sobie coraz liczniejsze za- 
stępy pływaków i zwolenników tegó 
pięknego sportu. Jest to dla sportowej 
Łodzi bardzo ważne zwłaszcza w obli- 
czu nadchodzących Mistrzostw Polski 
Hali Krytej i zbliżajacego się sezonu 
letniego. Pływacy łódzcy pragną do 
niego przystąpić pod hasłami dalszego 
umasowienia tej gałęzi sportu, oraz wy 
rugowania niektórych jeszcze przedwoó= 
jennych rekordów Okręgu. 

Przypominamy, że początek biegów 
finałowych został naznaczony na godz. 
17-ta. Pływalnia będzie otwarta już 
od godz. 16-ej. (OSC) 


Przy stole ning-ponga 
o naorodę elewów Szk. Ofieersk'ei M. 0. 
W niedzielę dnia 29 bm, o godz. 14-ej w 
Szkole Oficerskiej Milicji Obywatelskiej przy 
ul. Północnej 38 odbędą się towarzyskie dru- 
żynowe zawody pinq-pongowe miedzy Szkółą 
Oficerską M. O. i Klubem MSS, Sławką spo- 
tkania jest nagroda wykonana przez elewów 
Szkoły Oficerskiej M, O. 
Wstęp bezpłatny. 


Jawne sęłziowanie 
Sędz'ow'e w boksie niszą wywraczwania 

Co pewien okres czasu sędziowie pięściar= 
sty opracowują różne tematy wyszkoleniowe 
ustalone przeż WSS przy PZB. 

Na miesiąc marzec jednym z takich tema- 
tów, w którym sędziowie mają wypawiedzieć 
swe zdanie, jest sprawa jawnega sędziowania 
z tym ewentnalnie w jakiej formie byłoby 
ono możliwe do przeprowadzenia, 

Stąd należy wyciągną wniosek, że jednak 
liczne wystąpienia w prasie przectwko fój- 
ności sędziowania, za którą tak często kryła 
się fabrykowanie wyników wręcz eprzecznych 
z przebiegiem walki w ringu, znałaży <wój 
oddźwięk gdzie nałeży. Zapewne wynik pracy 
zadanej sędziom pięściarskim będzie miał w 
tym wypadku duże znaczenie, 


Brawo Łowicz! 
Gościnne nrzyjęc'e !ódzkich uczniów 


Odbył się w Łówiczu mecz bókserski mie- 
dzy feprezentacjami XI Państwowego Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi i Gimnazjttm w Łówi- 
czu. Spótkanie zakończyło się, mimo dwóch 
walkówerów dla XI Gimnazjum, zwycięstwem 
zespółu z Łówióza, w stosunku 9:7, który gó- 
rował o całą klasę techniką i kondycją fizyćz: 
ną. 

Należy podkreślić doskonałą organizację 
zawodów, gentlemeńską walkę, bezstronne 0- 
ceny sędziowskie i wzorowe zachowanie się 
publiczności. Wszystko to zyskało tżnanis ło- 
dziań, którzy po zawodach nie mieli słów po 
ćhwał dla gospodarzy, 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR W, P, — Dziś o godz, 19,30 nająło- 


śniejsza sztuka współczesnej literatury fran- 
cuskiej „Ladacznica z zasadami" J, P. Sartre'a 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 


15,30 „Damy i Huzary”, wszystkie miejsca wy 
przedane, 


Pesse-partout nieważne. 


O godz, 19.15 opowieść B. Prusa „Omyłka” 
w dramatyzacji E, Axera, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 komedia Moliera „SZKO 
ŁA ŻON". 


Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel.: 107-25 


Dnia 281I 1948 raku o godzinie 19.15 — 
premiera operetki J. Straussa pt. 


„ZEMSTA NIETOPERZA” 


TEATR „SYRENA Traugutta 1 — Ostatnie 
4 dni programu satyry politycznej pt. 


„WGLĄD W RZĄD“ 


z udziałem całego zespołu „Syreny”, 

W czwartex dn. 4 marca rb. premiera wiel 
kiego widowiska filmowego pt. „Ambasador 
pióra Z. Gozdawy i W. Stępnia. 

Początek przedstawienia o godz. 19,30, Kasa 
czynna od 10—13 į od 16-ej tel, 272-70, 


TEATR „OSA“, Zachodnia 43, tel, 140-09, 
Dziś, w piątek dn. 27 lutego br, przedstawie- 
nie sprzedane, 


ADRIA — „Trzech panów Ludwików” 
BAŁTYK — „Dwulicowa Kobieta”. 
BAJKA — „Gospoda świąteczna" 
GDYNIA — „Nauczycielka bawi się”. 
| HEL — „Kulisy wielkiej rewil", 
MUZA — „Skarb Tarzana.', 
POLONIA — „Dwaj panowie F" 
PRZEDWIOŚNIE — „Mężczyźni 
ciu", 

ROBOTNIK — „Niepotrzebni mogą odejść”. 
" ROMA — „Siedmiu śmiałych” 
REKORD — „As wywiadu” 
STYLOWY — „Pościg” 
ŚWIT — „Pięciu Zuchów”. 
TĘCZA — „Pościg“. 
TATRY — „Młodość Tomasza Ediśona“, 
WISŁA — „Pygmalion” 
WŁÓKNIARZ — „Dziewcze z północy”. 
WOLNOŚĆ — „Wieczna Ewa”, 
ZACHĘTA — „Skradziona sława”, 


Program radiowy nadziś 


12,04 Wiadomości połudn; 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
ju"; 12,25 Utwory skrzypcowe polskich kom- 
pozytorów; 12,50 „Ogrody przy domach*; 
1305 „Z naszych stron“; 13,40 Audycja Mini 
sterstwa Oświaty; 14.00 Koncert solistów; 
14,30 Muzyka; 14,50 (Ł) Koncert rozrywkowy 
(płyty); 15410 (Ł) felieton J. Zagałłowej pt. 
„Jan Cybis w galerii miejskiej”; 15,20 (Ł) 
Wiadomości lokalne; 


w jej ży- 


sportowe; 15.30 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dzien ka PZ EREE AIR SiE 
4 sar Dr. EOZA, wenervez- ŻĘ A 
nik; 16,25 „W walce o zdrowie”; 16,30 Au- 6 GRAĆ SRR najtaniej wytwórnia 
dycja dla chorych; 16,45 Audycja dla| Sienkiewicza 34 plerw | "łosianki Promień“. 
młodzieży; 17,00 Koncert dla przodowników | Sza — druga. czwarta POZ NienaPairaLNE 

; Ao — siódma. tel: 179-58 © SREBRO w każdej po 
Świata pracy w Szczecinie, 1745 RUL — 


„Rozwój polskiej myśli  demokratycznej'; 
18,00 O śpiewniku Prof. E, Rutkowskiego; 
18,10 (£Ł) „Mozaika muzyczna”; 18,45 „Szalo- 
na”; 19,05 Nowy numer „Żołnierza Polskiego" 
19,15 Koncert symfoniczny, w przerwie — 
Dziennik: 21,30 „Bułgaria przemawia do Pol- 
ski"; 22,00 Muzyka Ravela (płvty); 22,45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. I): 22.58 {bi Omówienie 
programu lokalnegn na jutro; 23,00 Ostatnie 
wiadomości, 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz I) 
23,59 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 
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REAR 


Dr PROCHACKI spe- 
Lekarze cefalista, skórne wene- 

ryczne przyjmuje 3—6 
Dr. MIRSKI akuszeria | Legionów 17. _ 1942g 
choroby kobiece. Że- Pr JERZY ŁUSZRIE- 


ski 7, ; 
20623, ke: żę WICZ choroby kabie- 
Dr. OLĘDZKI thoro- E a CE 3 a 
by Skorno pinire - g 
ne. Zeromskiego 41—1 
3 — 6. =° i4ak Fe!czerzy 


Dr. ROÓZYCKI. specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii, przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2 — 6. 1182k 
Dr. HORECKI choro- 
roby żołądka, kiszek, 
wątroby.  Narutowi= 
cza 35, tel: 208-99 

1152k 
DOKTÓR GLAZER, 
skórne - weneryczne. 
ED JKA 
Dr. LIBO ALERSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła, nosa. 8 — 10, 
4 — 8 Daszyńskiego 
R łel* 101-50 1214k 
Dr. 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 82 — 76. 18 — 20 


Dentyści 


LECZ. ZEBÓW praco- 
wnia zebów  sztucz- 
nych, Piotrkowska B 

1158 


DENTYSTA WODNIC 
KT Stanisław specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrze-. 
1a 11 tel 154-12 


AABTNET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cejalność: Nowoczesna 
protetyka zebów Gdań 
ska 28a. 120k 


Akuszarki 


ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. orzyjmułe 
Pamorska 43 168 


ARTSZERKA ŁAGO- 
WSKA Trena przyfmu 
ie Zachodnia 52. tel: 
151-768. 10542 


MARKIEWICZ 
GUSTAW weneryczne, 
skórne. Piotrkowska 

1109 — 6. tel. 138-52 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny. 
Piotrkowska 3, 10—19. 
Telef: 216-48. 61k 
Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 
yne, włosów, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
| 114. 1211k 


DOKTÓR REICHER. 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płelowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 26 druga — siód- 
ma. Rik 


Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specialis- 
ta skórne - wenerycz- 


ynna — <nrzadaż 


ŁOŻYSKA  KULRO 
ne 1 Mata 3 R — 10 | WE. rolkowe, silniki 
=z —_31k elektryczne; kupno- 


Dr. TADEUSZ CHE- 
CINSKE choroby skór 


sprzedaż. inż Walen- 
tynowicz T. Szweycer 
i S-ka Koścjuszki 32 


Dr FALKO p ALKOWSKI spe Sre ner ł S-ka Pódź. Pio- 


trkowska 112. telefon’ 


EE aer kupuje. M Wel- 
cjalista nerek i | rom 


120- 1483k 
ŁÓŻRA pnlowe, klesz 
czyny, styliska, nara- 
wany, krzesła. Sklon 
Pohidninwa R 1664 
SPRZEDAJĘ meble. 
ceny konkurencyjne 
Zakład stolarski An- 


rza. dróg moczowych 

Piotrkowska 159 3—5 

1487k 

Dr RKUDREWICZ spe 

cjalista  wenervczne- 

skórne. 8—10 3 — 7. 
i Piotrkowska 106 


1924k | tecki, Gdańska 42 
Dr. CHYF FWSKI spe ___1889k 
cjalista, skórne. we- | MASZYNĘ swetrowa 
neryczne. 4 — 8 Pio- | snrzedam 10470 cm 
trkowslka 164 18202 Płocka 10-5a 21289 
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URZĘDOWA 
SPOŁECZNA 
i GOSPODARCZA 


Adresy i Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Reklam i Ogłoszeń | 
»P RASA” Piotrkowska 55 — iel. 1I1-50 oraz upoważnieni 


PŁYTY gramofonowe 
w dużym wyborze po- 
leca „Melodiofon" 
Łodź Piotrkowska 15% 
1912k 
SREBRO (złom i mo- 
nety) stale knnuieomv 
Wieckowskiego Nr & 
(dawniei Śródmiejska) 
sklep zerarmistrzow- 
ski, tel. 264 — 86. 
20298 


DZIEWIARNIA i 

szwalnia na biegu z 
rnaszynami, komplet- 
nie urządzona, do 
sprzedania, Telefon: 
117-67. lub 129-74 od 
godz. 17 dn 19. 20558 


ŁADOWANIE repera- 
cje * akumulatorów 
wszelkiego typu pole- 
ca własnej konstruk- 
cji do każdego samo- 
chodu. Specjalne sku- 
mulatory Ługowe (że- 
lazo niklowe) do tele- 
fonów. zegarów elek- 
trycznych „Akumula- 
tor" Łódź Andrzeja 70 
fal * 185-95 155k 


SKUPUJE firma 
„Mundiel* puch i pie 
rze. Płaci dobre ceny. 
Łódź. Południowa 28 
m. 41. 21702 


ŁÓŻKA polowe wiel 
ki wybór poleca oraz 
wszelkie roboty tani- 
cerskie wykonuje Za- 
kład Tapicersk* Piw- 
nik Łódź. Stary Rvnek 
9 21 Tik 


SPRZEDAM maszyne 
dziewiarska 7x50 6-20 


Sierpnia 14 m. 86. 
Obejrzeć można od 
17—19-ej. 22098 


WIELE podwarszaw- 
ska sprzedam, miesz- 
kanie wolne. Tełefon 
171-03 godz. 13 da 14. 

22128 


£ OSOROWA limuzy- 
na  .Citroen* -stan 
nierwszorzedny, Ssprza 
dam Płńtrkowska 90N 
Warsztat. 2216k 


MASZYNY do naw'ia 
nia nici, gwiazdek i 
do robienia pof zcch 
i skarpet kupimy Of 
„PAR Kraków. Ry- 
nak Główny 46 dla 
„Pilne” 22199 


SPRZEDAM syn a'nię 
jasrą kredens posia 
wy adanter sz3fk ywy 
łóżka orzechowe | s'ół 
krawierki Smtzowa 
25 m. 1. dofazd 1 15 
drug przystansk od 
Placu Kościeln=va 

WÓZEK reczny halo- 
nv, sprzedam. Wian 
Al. Nad .Tesienia 31 
przy Wólczańskiej 
Andrzejewski od godz 
FP p. 22332 


Piotrkowska 102a Tel: 137-47 Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel.: 


— 137-47, Redaktor N 


p W se M, 


814-b ZŁ 
mwm OGZOSZENIA DROBNE mmm 


SPRZEDAM urządze- 
nie sklepowe. Sklep 
mebli Nawrot 41. 


> 2175g 
MEBLE wszelkiego 


rodzaju kupuje i sprze 
daje stolarnia Krasic 
kiego 3 przy Rzgow- 
skiei (Przystanek Pia 
seczna). 22235 


PLACE Łodzi, Julia- 
nowie, Rudzie, Grotni 
kach. inne sprzeda- 
my. Płac Wolnośc! f-4 

22288 
MASZYNĘ Singera 
gabinetową sprzedam 
Traugutta 11-19 pra- 
wa oficyna. Wiado- 
mość 4—6 22318 
KUPIĘ maszynę sa- 
neczkową 10 szer, 80 


—. 100. Wiadomość 
Mielczarskiego 12-3. 

2239g 
Różne 


<< KMK 


ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów. podno- 
szenie oczek, Jadwiga 
Szolinowa, Piotrkaw- 
ska 30. 1220k 


TOREBKI tomofano- 
we z nadrukiem wyko 
nuje wytwórnia bibu- 
tek, Łódź Piotrkowska 
49. i 15223 


BRYCZESY, spodnie, 
szyje specialista z 
własnych i powierzo- 
nych materiałów oraz 
posiada gotowe Fronc 
ki Piotr. Piotrkowska 
220. 2169 k 


PRACOWNIA krawie 
cka na konfekcję 
damska przyjmie 
pracę z Hurtowni od 
1000 zł. za uszycie pal 
ta. Oferty pod „Za- 
kład” Prasa Piotrkow 
ska 55. 

22088 


PRZYRŁARAŁA sie 
suka, duża czarna z 
obroża z biała krawat 
ką. Żeromskiego 28. 
Orlikowski. 22115 


3.000 nagrody, zaginął 
wilk 25-g0 lutego, ta- 
bliczka 2840. kaganiec 
Kopernika 47-1 rano 
do 9-ej wieczorem ad 
7-01. 22130 
PRZYBŁĄRAŁA sie 
dv; 

punkty czarne nad 
oczyma Sienkiewicza 


wilezvna ruda 


22-34 22358 
ZARAZ przyjme 


wsnólnika lub współ 
niczke samotna bran 
ża chemiczna. Gotów 
ka 200.000 zł. do roz- 
| yinietegą sklepu. Of 
(Wspólnik) 22402 


aczelny — 112-80. 


acać Kolportaż: Łódź, Żwirki 17, P.KO. Nr VIL — 1331, 


OTW A 


Nr 57 


OGŁOSZENIA 


DO; WSZYSTKICH GAZET 


"EAŁATWIA 


O DIOTRKOWSKA 55 
n «TELEFON 191750 


IK FOOEEPANUWY PECO WEEOEETALPAEKOATI 


PRZYBŁĄRAŁA się 
suka brązowa duża. 
Różyckiego 20, Ochał 
Stanisław. 2210g 


Zaofiarowanie nracy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa od zaraz, 
Śródmiejska 14 m. 18. 

22075 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. uczciwa; czy 
sta. Referencje. Że- 
romskiego 31-12 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje 
koniecznne. Gdańska 
31a -15 tel. 160-88. 
2217k 


PANNA do dziecka 
potrzebna. Of. „Refe- 
rencje” do Biura Ogł, 
PAP Piotrkowska 113 

22188 


POTRZEBNA pomt 
domowa samodzielna, 


zaraz. Kilińskiego $3 
m 14. 22:79 
STOLARZE potrze- 


bni. Zgłaszać się f-ma 
Wutke, Jaracza 42.. 


22308 
POTRZEBNA  gospo- 


sia samodzielna, wa- 
runki dobre. Wólczań 
ska 35 m, 3 2237g 


Poszukiwania nrac 


DZIEWCZYNA wie- 
ska przyjmie prze w 
dobrym domu. Cel: 
ty pod (Wiejska) 


2324) 


ma 


Fanka 


KURSY Centralnego 
Związku Stenografów 
Zapisy: grupy począt 
kowe. wyższe,  dyk- 
tanda stenografii, 
księgowości (3 mar- 
čak  maszynopisanie. 
Kilińskiego 50-7. 
2143g 


RIOKYUOKEW 


Lakale 


Zo c zak a 2 
ZAMIENIĘ pokój z 
kuchnią na 2 pokoje 
z 'kuchnią. Wiado- 
mość: Franciszkańska 
11-34 od godz, 18—20 

22325 


?asubione dokumenty 


ZGUBIONO książecz- 
kę Ubezpieczalni Stań 
czyk Jadwiga, Rzgow 
ska 3. 22212 


SKRADZIONO ksią- 
żeczkę wojskową NT. 
0560017 RKU - Łódź 
Powiat, Truszkiewicz 
Czesław, Łódź, Kiliń- 
skiego 87. 2215b 


ZAGOUBIONO 051 nek 
rejestracyjny Końskie 
Zganiacz Józef Staro- 
sikawska 9-1.  2220g 


ZGUBIONO kartę © 
merytalną, palcówkę, 
bilet tramwaj. niebie- 
ski. Łagodna 34-1 Wa 
wrzeńczyk Ignacy. 
2754 


ZGUBIONO legityma 
cję tramwajową szkol 
na. Gdańska 3 Sibiń- 
ski Józef. 22268 


De EZZ A MZ 
ZGUBIONO kartę re- 
jestracyjną na 48 rok 
Wytwórni Pokostu 
Król Kazimierz, Łódź, 
ul. Szeroka 4-6. 
2234g 


ZGUBIONO legityma 
cje szkolną. Witek 
Zbigniew, Gdańska 
74-18. "22365 


ZGUBIONO dowód 
tożsamości konia nu- 
mer 171.208 Sibiński 
Marian Konstanty- 
nów ll-go Listopada 
10. 2238g 


ZGUBIONO dowód 
osobisty i inne dowo- 
dy Olenderkiewicz 
Władysław Łask. Ki- 
lińskiego 50 22427 


NATAMNOMABANOWWNOWAMA MMA WATA MTT 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżnrują następujące apteki: 


Ohadzyńskiej 


(Piotrkowska 


165) Głachowskieqo 


(Narutowicza 5| Wójełckieqo (Napłórkowskieqgo 41) 
Kowalskiego (Rzaowska 147) Kahane fLimanowskie- 


ao 80 
(Karolewska 48) 


Malczewskiego (Śródmiejska 2i}, Smolenia 


Ceny ogłoszeń 
W „EXPRESSIE. ILUSTROWANYM" 
w tek zatek nekr. 


do 70 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
nad 201—300 mm 
powyż 300 mm 


180 
200 
240 
300 
350 


55 35 Ogłoszenia 
5 45 drobne 
80 100 za wyraz 
100 130 zł 30.— 
140 180  Posz. pr zł 15 


W niedzielę | święta o 30% drożej. 


Ogłasza!cie się 


w Expressie 


llustrowsnym 


111-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWAN gs 


